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Miesięcznie 


Refleksje po komnnikcie prezydjim rady ministrów. 


Podany przez PAT-a komunikat Prezy- 
djum Rady Ministrów, który mówi o przy- 
jęciu, z jakiem spotkała się na Zamku proś- 
ba p. Bartla o zwolmienie go z urzędu wraz 
z całym gabinetem — budzi kilka refleksji. 

Po pierwsze nieuzasadnionem wydaje 
się ździwienie. że Sejm spowodował przesi- 
lenie gabinetowe w chwili, gdv prace nad 
budżetem nie zostały jeszcze zakończone. 
Wiadomo bowiem, że sesja ograniczona jest 
tylko do obrad budżetowych i — jak wie- 
lokrotne doświadczenie wskazuje — zamy* 
kaną jest natychmiast po ich ukończeniu. 
Po załatwieniu budżetu Sejm napewno nie 
miałby wprost czasu zająć się czemkolwiek 
innem. 

Jest rzeczą znamienna. że p. Świtalski 
padł także w czasie sesji budżetowej a je- 
dnak nikt wówczas nie wyrażał ździwienia 
na temat niecdpowiedniej pory. Natomiast 
praktyka parlamentarna nietylko u nas. ale 
wszędzie zagranicą jest pod tvm względem 
ustalswna, że jeżeli w jakiej sprawie, to wła- 
śnie z okazji budżetu powinien upadać rząd, 
nie cieszący się zaufaniem parlamentu. 

Powtóre — uderzającem jest uzasadnie- 
nie faktn, że dla omówienia sytuacji i za- 
siągnięcia opinji — zwrócono się do p. Pił- 
sudskiego „jako osoby, mającej najdłuższe 
doświadczenie w kierownictwie sprawami 
państwa“. Wiemy, z jakich powodów p. Pil- 
sudski jest zapytywany i nie dziwi to by- 
najmniej nikogo. Zmamiennem jest tylko 
podkreślenie tego faktu. Wynikałoby stąd, 
że niejako decyzja o losie przesilenia złożo- 
na zostaje w ręce p. Piłsudskiego. Co wię- 
cej. decyzja nie tylka co do przyszłego ga- 


binetu ale nawet co do przyjęcia dymisji 
p. Bartla. W komunikacie bowiem nie znaj- 
dujemy ani słowa o tem. jakoby zgłoszone 
ustąpienie zostało expressis verbis przyjęte. 

Uważamy jednak, że to przyjęcie dymi- 
sji winno bezwarunkowo nastąpić, że jest 
ono naturalną konsekwencją wyrażenia ga- 
binetowi przez Sejm nieufności i rząd w tym 
samym składzie, żadną miarą nie mógłby się 
przed parlamentem pokazać — bez naraże- 
nia życia państwowego na szkodliwe kom- 
plikacje. 


2 kandydatów na premiera możnaby 
stworzyć nabinet. 


O ile przy poprzednich przesileniach- podawa- 
no dwa, trzy nazwiska co do osoby przyszłego 
premjera, to naprzykład sobotni „Robotnik“ 
podaje ich dziesięć (!). Na pierwszem miejscu 
któżby inny, jak nie p. Bartel. Za nim wymie- 
nia „Robotnik“ p. Matuszewskiego, p. Wi. 
Raczkiewicza, obecnego wojewodę wileńskiego, 
p. Józewskiego, obecnego ministra spraw wew- 
nętrznych, p. Bnińskiego, b. wojewodę poznań- 
skiego, p. marsz. Piłsudskiego, p. K. Śwital- 
skiego, p. W. Sławka, p. F ;stora, p. Romana 
Knoilla, posła polskiego : arlinie. Wymienia- 
ją również p. Fatka, pos : Hzpltej w Moskwie, 
zjawiającego się stałe j alczas każdego prze- 
silenia w Warszawie, 
mych kandydatów na premjera możnaby zło- 
żyć gabinet. W każdym razie jest w czem wy- 
bierać! 


Woiewoda białostocki 


(KAP) Wojewoda białostocki p. Kirst dał 
wiele dowodów, że otacza szczególną pieczoło- 
witością sektę Hlodura. Zajście we wsi Jelonki 
i głośna ostatnio Sprawa przydzielenia tej sek- 
cie cmentarza w Łomży przypomniały znowu 
ogółowi p. wojowdę Kirsta. 

P. wojewoda najwidoczniej boleje nad tem, 
Że t. zw. „polski Kościół narodowy" nie jest 
prawnie uznawany w państwie. Jak nam wia- 
domo, chciałby p. Kirst wyprzedzić poniekąd 
zalegalizowanie tej sekty przez stwarzanie pre- 
cendensów. którcby tyle. co przesądzały praw- 
ne uznawanie sekty Hodura. P. wojewoda po- 
stanowił mianowicie poczynić kroki u naczel- 
nych władz, mające na celu wyjednanie ich 
zgody na zlecenie urzędom stanu cywilnego, 
prowadzącym akta stanu cywilnego zalegali- 
zowanych sekt, prowadzenie ksiąg stanu cy- 
wilnego także dla sekty hodurowców, czemu 
dał też p. wojewoda wyraz wobec jednego z re 
prezentantów tej sekty. Innemi słowy: rozcią- 

gnąć najważniejsze prawa zalegalizowanych 
sekt na niezalegalizowaną sektę Hodura. 

Przyczyn gorszących zajścia we wsi Jelon- 


protektorem sekciarzy. 


sekty Hodura, Piechuiski, wraz ze swoimi zwo- 
lennikami wtargnęli w listopadzie r. ub. na plac 
kościelny, na którym przemawiał do wiernych 
proboszcz paratji Jelonki, ks. Mieczkowski i 
przerwali gwałtownie zebranie — należy szu- 
kać przedewszystkiem w rozzuchwaleniu ho- 
durowców popieraniem ich przez miejscowe 
władze, podległe p. wojew. Kirstowi. 

Również uwieńczenie powodzeniem zabie- 
gów tej sekty o przydzielenie jej cmentarza 
w Łomży należy przypisać pośrednio przychył- 
nemu stanowisku miejscowych władz admini- 
stracyjnych. Jak wiadomo, władze wojskowe 
przydzieliły na cmentarzu wojskowym w Eom- 
ży plac na grzebanie wyznawców sekty Hodu- 
ra. Bezpośrednio po poświęceniu cmentarza 
przez duchownego tej sekty,  Piechulskiego, 
władze wojskowe cofnęły dane zezwolenie, a 
starosta łomżyński, zawiadamiając o tem miej- 
scowego przedstawiciela tej sekty, zapowie- 
dział, że wyznawcy t. zw. „Kościoła narodo- 
wego“ chowani będą na cmentarzu katolickim 
(sic), gdy tymczasem mogą zupełnie swoho- 
dnie, jak katolicy, nabyć za swe fundusze.ame' 


ki. pow. Ostrowskiego — kiedy to duchowny |rykańskie grunt na cmenatrz. 


Wstrząsająca katastrofa samolotowa. 


OFIARĄ PADŁ PILOT I PASAŻER. 


Warszawa 16. 3. (PAT). Wstrząsająca kata- 
strofa wydarzyła się dziś na lotnisku cywilnem 
podczas lotu pasażerskiego, urządzonego przez 
Warszawski Aeroklub Akademicki. O godzinie 
10.40 z lotniska wystartowała awjonetka pI 
D. I.“ konstrukcji Drzewieckiego, Jako pasa- 
żer jechał Fr. Makowski, współpracownik „Pra- 
sy Polskiej", który zgłosił się ochotniczo na 
lot pasażerski. Pilot wystartował przepisowo 
przeciw wiatrowi w kierunku miasta. W pierw- 
szym wirażu na wysokości około 80 metrów 
silnik wykazał spadek obrotów. , Pilot chcąc 
uniknąć przymusowego lądowania między do- 
mami, wykonał wiraż w lewo z defektującym 
sinikim. przyczem ześlizgnął się na skrzydle, 
wpadając w korkociąg. Z powodu małej wyso- 
kości nie zdołał wyprostować maszyny. Aparat 
uległ kompletnemu zniszczeniu, Pasażer Fr. Ma- 


kowski poniósł śmierć na miejscu, Pilot Trze- 


trzewiński w agonji przewieziony do szpitala 

wojskowego im. Marszałka Piłsudskiego, zmarł 

w 20 minut po wypadku. kk , 
== rz «Jl ee ; 

dakie protesty rozsatrzy dnia 17 b. h 
Sąd Najwyższy? 

Izba wyborcza Sądu Najwyższego rozpa- 
trzy dziś w poniedziałek 17 marca na podsta: 
wie referatów sędziego Ankermana i Wyrobka 
następujące protesty przeciwko wyborom do 
Sejmu: w okręgu wyborczym 45 —- Tarnów, 
Pilzno, Brzesko, Dąbrowa. Grybów. Gorlice; 
w okr. wyb. 54 —— Tarnopol, Czortków, Husia- 
tyn, Borszczów, Zaleszczyki; w okr. 55 __ Zło 
czów, Brody, Przemyślany, Brzeżany; w okr 
17 — Częstochowa, Radomsko; w okr. wyb. 
3 — Siedlce, Sokołów, Węgrów, 


W Krakowie: 
ez odnoszenia 


5-70 zi. 
TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. 


Jednem słowem z sa-' 


DRUKA 


Na całym obez Pa iwa polsk 


7 przesyłk  pocztow 
"6.20 zł. 
ADMINISTRACJA NR. 3344. 


43 orani! 


KONTO CZEKOWE 


9-50 A. 
=== DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


cena egz. 25 gr 


'NIA KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYZA L. 11. 


P. K. O. KRAKOV 401.099. 


"*zedpłaia zniżona 
dia nauczycielstwa ndowego 


5°70 zł. 


Za każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Primo de Rivera zmarł nagle. 


ż 16. 3. (PAT). Generał Primo de Rive- 
ra s: nagle. : 

Paryż 16. 3. (PAT). Były dystator hiszpań. 
ski gen. Primo de Rivera od tygodnia nie opu: 
szczał łóżka. przyjmując tylko ossby z najbliż- 
szego otoczenia. Stan jego był ciężki ze wzglę- 
du na silnie rozwiniętą chorobę culirową, Chory 
miał wyjechać do Frankfurtu w celu przepro- 
wadzenia kuracji, Wczoraj wieczorem Primo de 
Rivera robił wrażenie zdrowszego. Śmierć na- 
stąpiła nagle o godzinie 11-tej rano. 

(Zgon Primo de Rivery oszczędza zapówne 
b. dyktatorowi wiele kiopotów. z.iyż usuwa go 
z pod odpowiedzialności za 6-letn:e rządy. Może 
także ułatwi on królowi Alfonsowi pokojowe 
przejście do rządów parlamentammych. gdyż je- 
dnem z żądań demokratów hiszpańskich było 
dotąd pociągnięcie winnych ustanowienia dyk- 


tatury pod sąd, na co król zgudzić się nie 
chciał. Teraz na zmarłego zostanie zrzucona 
główna odpowiedzialność; zwolennicy króla bę- 
dą twierdzić, Że królowi dyktatura zt- 
stała narzucona. Póki generał żył, taka gra by- 
łaby niemożliwą. 

Primo de Rivera, książę d'Esteila, syn mar- 
szałka hiszpańskiego. członek wysokiej arynto- 
kracji hiszpańskiej. miał za sobą Świetną ka- 
rjtrę, wojskową, gdy we wrześniu r. 1923 będąc 
gubernatorem Barcelony, urządził za wiedzą i 
zgodą króla wojskowy „zamach stanu", rozpę- 
dził parlament i objął rządy dyktatorskie na 
lat 6. Ustąpił 28 stycznia 1930 r. O jego dykta- 
turze. naogół dla kraju szkodliwej, pisaliśmy 
niedawno. Los oszczędził mu przykrości patrze- 
nia na trudną sytuację, jaką jego rządy zgoto- 
wały Hiszpanji i królowi. Był to dobry żołnierz 
i uczciwy człowiek, ale nie stworzony na dyk- 
tatora. x 


- ` 


Sowiety wstrzymu 


Ryga. (PAT). der) doniesień z Moskwy. 
komisarjat rolnictwa Z. S. R. R. wydał rozpo 
rządzenie, mocą którego Arci aż do nowych 
zbiorów likwidować kułackie majątki i oada- 
wać je kollektywnym gospodarstwem. Wydany 
został również nakaz, aby nie konfiskowane 
zboża nasiennego w gospodarstwach indywidua! 
nych i nie przekazywano go. gospodarstwom 


ją kollektywizację. 


|koiektywnym. Oprócz tego komisarjat poleci 
odpowiednim władzom poczymienie starań. abr 
obszary zasiewne wiosenne w Z. S. R. R. zosta- 
ły zwiększone o 30% nietylko w kolektywnych 
gospodarstwach, ale i w indywidualnych. Za- 
rządzenie komisarza 'rolnictwa idzie jeszcze da- 
lej i przewiduje zaopatrzenie gospodarstw imdty- 
widualnych w nasiona j maszyny. 


* 
' 


dądają rozwiązania komitetu macedońskiego. 


NOTY 


i Wiedeń 16. 3. (PAT). Dzieniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: Rząd“ jugosłowiański 
w porozumieniu z rządem Anglii i Francji, po- 
lecit jugosłowiańskiemu posłowi w Sotji Nosi- 
cowi, by wręczył rządowi bułgarskiemu notę. 


która stwierdza na podstawie dokumentów, że 


ostatnie zamachy bombowe w Jugosławii były | 
dziełem rewolucyjnego komitetu bułgarsko-ma. - 


JUGOSŁAWJI, ANGLJI I -FRANCJI 


DO RZĄDU „ BUŁGARSKIEGO. 


cedońskiego. Na podstawie tych twierdzeń nota 
żąda rozwiązania i faktycznego aprenia tej 
organizacji. 

Posłowie Anglji i Francji otrzymali polece 
nie od swych rządów, by wręczyli podobne no- 
ty, które również domagają się rozwiązania ko- 
mitetu bułgarsko-macedońskiego, 

um 
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Świta p. świłalskiego. 
Albo: ostrożność nie zawadzi. 


' „Gazeta Warszawska“ donosząc o oko- 
licznościach, w jakich odbył się odczyt p. 
Świtalskiego. zaaranżowany w Warszawie 
przez sanacyjnych akademików w piątek 
ub. tygodnia. pisze: 

„Odczyt był dla „swoich“. Wymaga- 
no. aby karty wstępu były poświadczone 
przez dwóch wprowadzających, bądź też 
z miejsca odpowiadano., że biletów Aa) 
kło. i 

Zwracała uwagę wielka liczba poste- 
runkowych policji pieszej i na rowerach, 
pełniących służbę w pobliżu, pośród któ- 
rych uwijało się kilka oficerów policyjnych 
wyższych szarż. Większe oddziały policji 
były skonsygnowane w podwórzu gmachu 
warty głównej na Saskim Placu; po odczy- 
cie wyjechało stamtąd wielkie auto cięża- 
rowe, przeciążone zbrojnymi policjantami. 
a w pół godziny później wymaszerował od- 
dział złożony z około setki policjantów kon 
nych, pieszych, cyklistów i motocyklistów. 

Dopiero przy tego rodzaju ostrożno- 
ściach p. Świtalski odważył się pofolgować 
wymowie we właściwy sobie Sposób. 


*|Narady Hintenburga w sprawie układu 


likwitacy nego z Polską. 


BeA (PAT). Prasa donosi, że prezydent 
Hindenburg w poniedziałek przed południem 
odbędzie z kanclerzem Rzeszy, ministrem spra- 
wiedliwości, ' oraz przedstawicielami urzędu 
spraw zagranicznych ' "konterencje poświęcone 
zbadaniu kwestji, czy poetanowienia umowy li- 
kwidacyjnej z Polską, a zwłaszcza postanowie- 
nia dotyczące odszkodowania, są zgodne z kon- 
stytucją niemiecką. 


STOIMY W OBLICZU DONIOSŁYCH 
UKŁADÓW NIEMIECKO—SOWIECKICH. 
Berlin, 16. 3. (PAT). Zbliżona do kół filo- 
sowieckich w Niemczech Agencja „Ostexpress* 
publikuje komunikat, z którego wynika, że 
w niedalekiej przyszłości w Berlinie, względ- 
nie w Moskwie rozpoczną się oficjalne rokowa- 
nia między Rzeszą a rządem sowieckim, obej- 
mujące całokształt niemiecko-rosyjskich spraw 
gospodarczych i politycznych, 
W NIEDZIELE NARADZANO SIĘ NAD 
POROZUMIENIEM FLOTOWEM W CHEQERS 
'Londyn, 16. 8. (PAT). Dziś rano Tardieu 
odbył narady z delegatem amerykańskim Mor- 
rowem, poczem w towarzystwie Brianda i Du- 
mesnila odjechał o godzinie 10-tej rano do 
Chequers, gdzie ministrowie francuscy spotka- 
ją się z Mac Donaldem, Hendersonem i lordem 
admiralicji Aleksandrem. 
STANY ZJED. NIE REZYGNUJĄ Z ANEKSJI 
obszarów odkrytych przez Byrda, 
Waszyngton. ;PAT). W związku z oświad- 
czeniem Byrda, że nie zamierza on domagać 
się anektowania obszarów, odkrytych przez nie- 
go w okolicach antarktycznych, zastępca sekre- 
tarza stanu. bawiącego w Londynie Stimsona. 
dr. Crotton oświadczył. że rząd amerykański 
nie będzię się uważał związanym oświadczeniem 
Byrda. d A 
oo GO W GÓR 
| Sytuacia przesileniowa bez zmian. 
Warszawa, 16. 3. (Tel. wł). Drugi dzień 
przesilenia nie przyniósł żadnych zmian. Kon- 
ferencyj żadnych wśród czynników decydują- 
cych nie było. Premjer Bartel zwiedził dziś fa 
brykę Rudzkiego. ` 
W ten sposób sytuacja pozostała taka. jaka 
było uprzednio. to znaczy: dymisja została 
zgłoszona ale P. Prezydent nie powziął co do 
niej żadnej decyzji 
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„GŁOS NARODU" z dnia 18-go marca 1930. 


Nr. ł1. 


o słuchać 


po FkraGopwic. 


Kraków, dnia 17-go marca 1930. 
Poniedziałek 17: św. Pairycjuszą. 
Wtorek 18: św. Cyryla, 

Wtorek 18: wschód slenca o godz. 6.09. za- 
chód o godz. 18.03. 
coo 

PLUTA. Niemal przez caly wczorajszy dzień 
madał ebficis śnieg. który momentalnie tajał, 
tworząc na uiicach kalnże wody. Temperatura 
utrzymywała się na poziomie + 2° C, Z powo: 
du pluty zawiedly imprezy sportowe, a nawet 
teatry nie cieszyły sie silniejszą frekwencją. 

WYPADEK W CZASIE GRY FGOTBALO- 
WEJ. Wczoraj w poludnie wezwano Pogotowie 
ratunkowe na boisko „Corona w Podgórzu, 
gdzie gracz klubu „Trzebinia* Gustaw Kram- 
mier uległ w czasie gry w piłkę nożną złamaniu 
ręki. Lekarz Pogotowia przewiózł ofiarę wy- 
padku do sznitaia. 

gy 


—— 


TEATR IM J 5 OWACKIEGO. 
Poniedzialek: ..Kiepski szeląg“. 

Wtorek: „Kiepski szeląg”, 

Środa: „Samuel Zborowski“. 

REPERTUAR KINCTEATRÓW. 
WANDA: „Uroda życia“ (St. Żeromskiego). 
BAGATELA: „Bunt kawalerów“. 

NOWOŚCI: ..Złoto Kalifornii". 

_ CORSO: „Miłość Kozaka“ (w roli gł. John 
Gilbert) nadprogram „Wielka parada miłości“. 

„ SZTUKA: „Krystyna“ (w roli gł. Lucy Doraine) 
film dźwiękowy. 

WARSZAWA: „Nocna taksówka“ (Harry Peel). 
„_. UCIĘCHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Śpiewak Jazzbandu*, w roli gł. 
Al. Jolson (film dźwiękowy). 

——o —— 

JAN DAFHMEN, fenomenalny skrzypek-wir- 
tuoz, gra którego wzbudza niesłychany za- 
chwyt, wystąpi jutro we wtorek 18 b. m. w sali 
Bolońskiego. Przy fortepianie Mona Dahmen. 
Bilety do nabycia w kasie przy sali. 


— m i 0 


il. Tydzień Misjologiczny. 


O krakor,sh'ch „Tygodniach Misjologicz. 
nyob“ urządzanych przez Koła Misyjne Aka- 
demiczek i Akademików Uniwersytetu Jag., 
mimo że datują się dopiero od 1928 r., głośno 
już w całej Polsce i zagranicą. Słusznie. Sze- 
reg świeckich profesorów uniwersytetu, wygła- 
szających prelekcje na państwowej wszechni- 
cy jest przecież niecodziennem zjawiskiem, 
które wytłómaczyć sobie można i trzeba chyba 
tylko owym badźcobadź potężniejącym w ca- 
łym świecie renesansem katolieyzmu. 

Obecny „Tydzień Misjologiczny*, od 17 do 
23 marca, posiada tę dużą zaletę, że układa 
się w całość mocno powiązaną ideowo. Domi- 
nanta wszystkich odczytów jest doniosła rola 
misjonarzy w dziejach kultury i polityki, 
a w szczególności w dziejach kultury żydow- 
skiej i helenistycznej (Dr Glaso, prof. uniw. 
wileńskiego) — w dziejach Słowiańszczyzny 
(Dr Lehr-Spławiński, prof. Uniw. Jag.) i Pol- 
ski Bolesławów (Dr J. Dabrowski, prof. Uniw. 
Jag.) — w historji ipreromantyzmu europej- 
skiego (Dr Wł. Folkierski, prof. Uniw. Jag.) — 
a w końcu dla Polski Zmartwychwstałej (Dr 
W. Goetel i K. H. Rostworowski). Wszystkie 
wykłady, począwszy od poniedziałku, odbędą 
się w sali 62 Col. Nov. (Kopernika), — Począ- 
tek o godz. 7, a w Środę o godz. 8 wieczór. 

„Tydzień* zakończy uroczysta Msza Św., 
którą w niedzielę 23 marca o godz. 10 rano 
odprawi w kościele akad. św. Anny Ks. Biskup 
Rospond. Kazanie misyjne wygłosi Ks. Dr Wł. 
Wicher, prof. Uniw. Jag. 

Pierwszy odczyt z cyklu wykładów misjo- 
logicznych na temat: Wierzenia religijne Chiń- 
czyków — wygłosi w poniedziałek 17 bm. 
w sali Kopernika Uniw. Jag. o g. T wieczór 
O. Gerard Piotrowski Z. Br. Mn, długoletni 
misjonarz w Chinach oraz administrator apost. 
Syberji. 


Rozwiązane zebranie Związku inwatidów 
wo'ennych. 


Na wczoraj zwołane zostało do sali Boloń- 
skiego walne zgromadzenie pow. kola Zw. In- 
walidów wojennych Rzplitej Polskiej. Zebra- 
niu w obecności reprezentantów władz przewo- 
dniczył J. Łobodziński z N. Sącza. Po odczyta- 
niu depesz zostali wpuszczeni na salę zebra- 
nia na skutek wniosku pos. Karkoszki (BB) 
wykluczeni swego czasu ze Związku członko- 
wie, W pewnym momencie wybuchła olbrzymia 
wrzawa, która uniemożliwiia dalsze obrady. 
Z chwilą tą przedstawiccie władz: Walicki, sta- 
rosta Małaszyński, kpt. Suchoń, ppłk, dr. Mi- 
ziura i mjr. Szeraue, dr. Wessely (imieniem 
prezydjum miasta) i in. opuścili salę, a prze- 
wodniczący obrad zebranie rozwiązał. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 
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„Nie za! 
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Kraków manifestuje przeciw barbarzyństwom Sowietów. 


Katolicki Kraków głosem silnym i zdecydo- |i do nabożeństw ekspiacyjnych, jakie odbywają 
wanym dał w dniu wczorajszym wyraz swemu |się w całej Polsce za prześladowanych w Rosji. 


oburzeniu z powodu krwawych prześladowań 
wyznań religijnych,*a zwłaszcza religji katolic- 
kiej w Rosji sowieckiej, Kościoły krakowskie 
były przepelnione wiernymi, wznoszącymi kort- 
ne modly do Najwyższego, ty ustał krwawy 
terror bolszewicki, by Brącia nasi odzyskali 
wolność religji, a ofiary barbarzyńskiej ręki 
znalazly za swe męczeństwo wiekuistą nagro- 
dę. Po sumie we wszystkich kościołach krakow- 
skich, zarówno  parafjalnych jak i zakonnych, 
przed wystawionym Najświętszym Sakramen- 
tem wierni odmówili Litanję do Serca Jezuso- 
wego, poczem trzykrotnie Ojcze nasz i Zdro- 
waś Marjo. Po modlitwach rozbrziziały potężne 
słowa pieśni blagalnej Święty Boże, Święty 
Mocny. 


W KOŚCIELE ŚW. BARBARY. 


Staraniem Komitetu Pań Związku Hallerczy 
ków odbyło się o godz. 8 rano nabożeństwo 
w kościele św. Barbary przed obrazem Matki 
Boskiej Jurowickiej, ezczęśliwie uratowanym 
z jednego z katolickich kościołów w Rosji. 
Mszę św. celebrował O. Pachulski, (W  czasłe 
zM św. przyjęło Komunję św. około 409 
Pań. i 


W BAZYLICE KATEDRALNEJ NA WAWELU 


odprawił nabożeństwo ks. Wawro; w czasie 
Mszy św. Chór Ks. Ks, Misjonarzy ze SŚtrado- 


mia odśpiewał szereg pieśni gregorjańskich. Pojktórym wtórował 


W KOŚCIELE MARJACKIM 

nabożeństwo ekspiacyjne celekrowal Książę 
Metropolita Sapieha, w asystencji licznego du 
chowieństwa z Ks. Inf. Kulinowskim na czele. 
Pedniosle, okolicznościowe ` kazanie wygłosił 
Ks. Prof. Kwiatkowski. Nawy kościoła wypeł- 
niły po brzegi tłuny wiernych, a napływające 
wciąż fale publiezności dla braku miejsca 
w świątyni, wzięły udział w nażożeństwie sto- 
jic na polu przy wejściach. 
W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. ANNY 
+ adprawił nabożeństwo Ks, Prepozyt Masny 
w asyście duchowieństwa, kazanie zaś wygłosił 
Ks. Dr. Król. Przed wielkim ołtarzem ustawili 
się ze sztandarem Sokoli krakowscy z naczelni- 
kiem Nowakiem i Dr. Berezowskim. Sokoli wy- 
stąpili przeważnie w mundurach. manifestując 
w ten sposób gotowość służenia wielkiemu dzie- 
łu wałki z bolszewizmem. s 

O godzinie 8 rano odprawił nabożeństwo 
w tymże kościele Ks. Kosibowiez, w czasie któ- 
rego zgórą 1000 akademiezek i akademików 
przystąpiło do Stolu Pańskiego. Komunji św. 
udzielił Ks. Biskup Rospond. 
, POTĘŻNA WYMOWA DZWONÓW. 
O godz. 12 w południe na znak protestu 


przeciw zbrodniom sowieckim  rozbrzmiały 
dzwony wszystkich kościołów krakowskich, 
Zygmunt  majestatycznym. 


Mszy św. wyszedł z kazaniem Ks. Prof. Dr. Mi- |spiżowym dźwiękiem ze wzgórza wawelskiego. 
chalski, który przemówiemie swoje nawiązał do |Potężna a osobliwa muzyka dzwonów trwala 
słów Ewangelji św. o Przemienieniw Pańskiem | 15 minut. 


Manifestacja Podgórza. 


O godz. 4 po południu odbyła się w sali So- 
kołą podgórskiego publiczna manifestacja anty- 
bolszewicka, urządzona przez Ligą Kat. w Pod: 
górzu pod zarządem Ks, Kan. Dr. Niemczyń: 
skiego. Cały Kraków z prawego brzegu Wisły 
bez różnicy stanów i płci wziął udział w tym 
wiecu. 

Przewodniczył p. dyr. Matysik, udzielając 
głosu głównemu referentowi, nacz, redaktorowi 
„Głosu Narodu, p. J. Matyasikowi, który 
w mocnych i dojmujących słowach namalował 
współczesny stan uciśnionej religji w Rosji. 
„Walka Rosji bolszewickiej z duchowieństwem 
katolickim — mówił m. in. red. Matyasik — 
jest również walką przeciw Polsce, bo kapłana- 
mi katolickimi na obszarze Rosji są wyłącznie 
niemal Polacy. Powinien się więc podnieść 
z Europy i Ameryki solidarny głos protestu, a 
interwencja dyplomatyczna wezystkich państw 
winna wywrzeć presję na władców z Kremin 
w kierunku przywrócenia wolności uciśnionym 
religjomć, 

Następnic p. Sabatowicz, red. „Ludu Kat.“ 
przedstawił w żywych barwach swoje przeżycia 
z pobytu w bolszewickiej Rosji, opowiadając o 
straszliwym terrorze czerwonych katów mos: 
kiewskich. P. prof. Mossoczowa mówila o roli 
kobiety w walce z bolszewizmem. poczem więc 
jednogłośnie uchwalił rezolucję. Zakończyło ze- 
branie przemówienie p. R. Niezahitowskiego. 
Uchwalona rezolucja brzmi: 

Zebrani na wielkim antybolszewickim wiecu 
obywatelskim w dniu 16 marca 1930 r. w Soko- 
le podgórskim. urządzonym przez Ligę Kat. 
przy paratji św. Józefa w Krakowie-Podgó- 
rza — protestują przeciw prześladowaniu r*li- 
gji, podaptaniu praw ludzkich i zdeprawowaniu 
młodzieży w Sowietach, domagając się od spo- 
łeczeństwa i Rządu polskiego, by uchodzącym 
przed prześladowaniami w Rosji udzielał w na- 
szych granicżch schronienia, oraz walczył bez- 
względnie z komunizmem, jako największą klę- 
ską społeczną w historji Świata. 


Wezwanie w stronę Kremla. 


Również wielką manifestacją katolicką by- 
ło zebranie protestacyjne Ligi Katolickiej pa- 


ralji św. Anny, urządzene w sali Kongregacji 
Pań na pl. Jabłonowskiceh 3. W zebraniu wzięli 
m in. udział: Książę Metropolita Sapieha, sc- 
kretfarz generalny Polskiej Akademji Umiejet. 
ności Prof. Dr. Kutrzeba, Ks. Ks. Prof. Uniw. 
Jag.: Bystrzonowski i Michalski, profesorowie 
Uniw. Jag.: Rostworowski i Surzycki, prepo" 
zyt Ks. Kan. Masny, lr. Wodzicki i in. 

Po zagajebiu przez prezesa Ligi Katol. pa- 
rafji św. Anny Prof. Dr. M. Rostworowskiego, 
przemówił w mocnych slowach Ks. Prof. Dr. 
Michalski, charakteryzując zbrodnie. sowietów 
popelnianc na kaplanach katolickich, na wy- 
znawcach wszystkich wyznań i na duszach mło 
dzieży, którą się daprawuje i demoralizuje. 
„Nie zabijaj”. potężny a rozpaezliwy okrzyk 
wydziera się z sere całego katolickiego świata 
i w chóralnem wezwaniu zwraca się w stronę 
Kremlu. 


REZOLUCJA. 


Zebranie uchwaliło jednomyśluie nast. rezo- 
lucje: 

„Idąc za wezwaniem Ojca św. Piusa NL 
zgromadzeni w dniu 16-g0 marca 1930 na ze: 
braniu Katolickiej Ligi Parafji św. Anny w Kra 
kowie protestujemy z największem oburzeniem 
przeciw barbarzyńskiemu pogwalceniu sumie- 
nia i przeciw prześladowaniu wyznań religij- 
nych, a zwłaszcza katolików przez rząd Rosji 
sowieckiej. Wyrażamy najgłębsze współczneie 
wszystkim bez różnicy wyznania, bohaterskim 
męczennikom za wiarę. Dla wszystkich, a szcze 
gólnie dla naszych Braci katolików Polaków 
będących przedmiotem najbardziej srogiehk 
prześladowań ze strony bolszewickich katów. 
błagamy zmiłowania Bożego i skrócenia im ka- 
tuszy”. 

Powyższą rezolucję wyłożoną na sali w 5-ch 
egzemplarzach podpisywali wszyscy zebrani. 

Nadto odbywały się zebrania w wielu in- 
nych stowarzyszeniach, a m. in. w Lidze Ka- 
tolickiej Parafji na Piasku. W sali Rady po- 
wiatowej, na zebraniu Komitetu Pań Związku 
Hallerczyków przemawiały pp. Kowalewska i 
Janoszanka, poczem uchwalono protestacyjne 
rezolucje. 


ir y 


O religijne i narodowe wychowywanie młodzieży. 


Z iniejatywy Narcdowej Organizacji Kobiet 
oraz 6-ciu innych Stowarzyszeń społecznych, 
odhył się wczoraj w Krakowie ww sali Małop. 
Twa Rolniczego wcale liczny wiec sfer rodzi 
cielskich, aby zająć stanowisko w sprawie nar 
rodowego i religijnego wychowywania młodzie 
ży szkolnej. Przewodniczyła P. Prof, Surzycka, 
w Prezydjum zasiadały Panie: Olesiowa, Kowa- 
lewska, Ryimarowa, Gołębiowska i Janina Ka- 
story. 

Posłanka na Sejm p. Balicka scharaktery- 
zowała w wyczerpującym referacie stanowisko 
naczelnych wladz szkolnych wobec zagadnień 
wychowawczych młodzieży zarówno w kierun- 
ku religijnym jak i narodowym. Zagadnienia 
te tak doniosłej wagi nia sa należycie przez 


słusznych postulatów katolickich sfer rodziciel- 
skich. Osią koło której skupiały się wywody 
p. Baliekiej, były wieczyste prawa religijne, 
narodowe i rodziny, jako postulaty niezbędne 
w życiu społeczeństw. 

Prof. Uniw. Jag. Dr. Folkierski nodkreślil, 
że religja katolicka dzięki swoim przepotężnym 
siłom wiążącym i skupiającym społeczeństwa, 
jest najpewniejszą twierdzą obronną przeciw 
destrukcyjnej fali wschodniego karbarzyństwa. 
Polska będąca wyspą katolicką między rosyj- 
skiem prawosławiem a niemieckim protestan- 
tyzmem, musi mieć karne i zdysceyplinowane 
pod względem religijnym i narodowym  społe- 
czeństwo. Tkwiące głęboko w naszym narodzia 
pierwiastki aktywności i zwalczania zła, płyną- 


rząd doceniane i rozwiązywane w myśl jedynie |ce z kultury rzymskiej (w przeciwieństwie do 


bierności i niesprzeciwiania się złu — cech wła- 
ściwych prawosławiu, czenpiącemu ze źródeł b:- 
zantyńskich), musimy wszczepiać w serca i u- 
mysły młodzieży. Dzisiejszą tastykę central- 
nych władz szkolnych nazywa mowca „podchn- 
dzeniem“ religji, co powinno wzmćc naszą czuj 
ność, a stery rodzicielskie pobudzić do zdecydo- 
wanej reakcji. Jesteśmy — kończy prof. Fol- 
kierski — tysiącletnim dębem i nie pozwolimy. 
by nam obeinano gałęzie. Przemówienie prof. 
Fotkierskiego nagrodzili zebrani gromkiemi 
oklaskami, poczem przyjęli jednonzyślnio nastę- 
pujące 


Rezolucje. 


1) żądamy, by w wychowywaniu młodzieży 
naszej nie narzucano jej kierunku bezwyzuę- 
nicwego i by usunięto ze szkalnictwa nauczy- 
cicli, którzy ten kierunek reprezentują. 

2) żądamy, by szkoły nasze miały zapewnio: 
ną opiekę religijną katechetów i wykłady na- 
uki religji we wszystkich klasaca szkolnych. 

3) Żądamy tępienia przez władze szkolne 
pornografji, szerzonej w druku i obrazach. 

4) Potępiamy postępowanie władz oświato- 
wych, zachęcających naszą młodzież do słucha- 
nia odczytów wygłaszanych przez ludzi, którzy 
są znani ze swych antyreligijnych wystąpień. 

5) żądamy, by do szkół dla dzieci polskich 
nie byli powoływani nauczyciele wyznania 
mojżeszowego. 

Na zakończenie zebrani wyrazili swoją soli- 
darność z uroczystościami ekspiacyjnemi i wią- 
rę, że ideał nauki Chrystusowej zwycięży. 


$. p. 


Ks. Stanisław Knap 


Dziekan i Proboszcz w Besku 
| po krótkich a ciężkich cierpieniach, 


zaopatrzony św. Sakramenłami zasnął 
w Panu, dnia 16-go marca 1980 r., 
przeżywszy lat 62. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dn. 18 marca 1930 r. w Besku o g. 11. 


„RODZINA . 


Armia młodz eży kształcącej się w Polsce 


Do sakół powszechnych, Średnich i wyż: 
szych uczęszcza w Polco około 4 miljony 
csób. Z liczby tej ponad 3 i pół miljona przy- 
pada na młodzież szkół powszechnych, Szkoły 
średnie kształcą ponad 200 tysięcy osób, w tem 
67 proc. katolików, 22 proc. żydów, 4 proc. 
ewangelików, 4 proc. grecko-katolików, 3 proc. 
prawosławnych, 

Wykładów na wyższych uczelniach slucha 
48 tysiące studentów i stułlentek: w tem ka- 
tolików 29 tysięcy, żydów 8 i pół tys., grecko- 
katolików 2 tys, ewangelików i prawosław- 
nych po 1.000. 
anere TOTEN ORZEC ZEWN 


GRYPĘ, KASZEL i BRONCHIT uleczyszsyste- 

matvcznem piciem szczawnickich wód 

kruszcowvch „Stefana“ i „Józefiny“. Cho- 

roby żołądka i przemiany materji usunie 

Ci szczawnicka „Magdalena“ i „Wanda“ 

Do nabycia w aptekach i składach apte- 
cznych. 


© 
Radio. 
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Wtorek 18 marca. 

Kraków (312.9). G. 11.58 Sygnał czasu. bej- 
na} 12.05 Radjowy poranek szkolny z War- 
szawy; 13.10—15.40 Transmisja z Warszawy, 
16.15 Plyty gramofonowe; 17.15 „Przegląd rta- 
djowy”* — dr. W. Wilkosz. prof. Un. Jag.; 17.45 
Koncert z Warszawy; 18.45 Rozmaitości; 19 
Transmisja akademji m Lwowa: 20 Koncert 
okolicznościowy z Warszawy; 21 Transmisja 
z Warszawy: uroczysty Apel z 36 p. p. w War- 
szawie; 21.30 Koncert z Warszawy; 24 Hejnał 
z Wieży Marjackiej. 


Od wydawnictwa. 
Przy zmianie adresu prosimy 


PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


wm 


t 
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Ochrona młodzieży wiejskiej. 


IN 1) Ponieważ bezczynność młodzieży wiejsk. 
w czasie zimowym pięciomiesięcznym jest przy- 
czyną jej upadku w okresie dojrzewania, dla 
tego w celu powstrzymania szerzącego się ze- 
psucia trzeba dać młodzieży uszlachetniające 
ją zajęcie. Zrobiłem już w tym kierunku do- 
świadczenie. Urządziłem bowiem kursy do- 
rkształcające parumiesięczne, osobno dla chłop 
ców i dziewcząt, na które za opłata 5 zł. w go- 
tówce lub w pracy (równoważnik) uczęszczała 
znaczna liość młodzieży z rodzin pracowitych 
ìi moralnych i odniosła bardzo wielkie korzy- 
'ści tak duchowe, jako też matcrjalne przez nau 
kę przedmiotów praktycznych. Okazało się je- 
dnak, że większa część młodzieży z kursów 
nie korzystała, nie chcąc zamienić gnuśnego ży- 
cia na pracowite. Tych trzeba zmusić do ko" 
rzystania z nauki w okresie zimowym, aby nie 
tylko zapobiec psuciu się, lecz także uzdolnić 
przez odpowiednie kształcenie i wychowanie do 
zawodów praktycznych. Na kursach takich 
będzie sposobność pogłębienia wiedzy religij- 
nej i wprowadzenia w praktykę wzniosłych 
zasad etycznych przez zakładanie kół euchary- 
stycznych, abstynentów, misyjnych, charyta- 
tywnych i t. d. 

Społeczeństwo powinno domagać się, aby 
w Sejmie uchwalono odpowiednie fundusze na 
zakładanie szkół zimowych dla młodzieży wiej- 
skiej, a rzeczą będzie instytucji samorządowych 
dostosować zakres nauki do miejscowych sto- 
sunków i zorganizować szkoły. 

W poprzednim artykule podnioslem, że za- 
siłki z funduszu opieki społecznej dane w nie- 
jodpowiednie ręce są przyczyną lenistwa i zę- 
[psucia moralnego. Aby złemu zapobiec, należy 
rozciągnąć kontrolę nad pobierającymi zasiłki 
i nie dopuścić, aby opieka społeczna była mar- 
notrawstwem grosza społecznego, lecz żeby sta- 
Ja się dźwignią upadających robotników pod 
troską o ełodna. źle odżywianą i chorą rodziną. 


| Różnica między lutym b. r. a sierpniem 


Według tymczasowych obliczeń Głównego | notowany jest od sierpnia ub. roku. Spadek ten 
Urzędu Statystycznego dotyczących handlu za- | ilustruje 


granicznego Polski, wywóz w lutym przedsta- 
wia się jak następuje: 

Wywieziono 1.574.838 tonn towarów, war- 
tości 218092 tys. zł. W porównaniu ze stycz- 
niem nastąpiło zmniejszenie w wadze o 158.423 
tonn, w wartości o 409 tys. zl. 

Z ważniejszych zmian w wywozie zazna 
czyć należy spadek eksportu artykułów spo- 
żywczych (o 10.5 milj. zł). Spadek ten wywo- 
łany jest trudnościami w ulokowaniu zboża 
eksportowego na rynkach zagranicznych w 
związku z fatalną Kkonjunkturą dla zboża. 
Zmniejszył się dalej wywóz węgla o 5,3 mijl. 
zł., oraz przetworów naftowych lącznie z pā- 
rafiną o 1.6 milj zł. i wyrobów włóknistych 
o 15 milj. zł. 

Systematyczny 


spadek wartości eksportu 
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Kupiectwo w Gdyni rrzyłącza się do 
ogólnego protestu. 

Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia. 
'kupiectwo gdyńskie ma zwołać na niedzielę w 
Hotelu Centralnym wielki wiec protestacyjny. 
w którym weźmie udział całe kupiectwo miej- 
scowe i okoliczne. Na wiecu tym ustalonym 
hędzie program manifestacji przeciwko nad- 
miernemu obciążeniu podatkowemu. 


Czeki bez pokrycie. 


P. K. O. komunikuje, że w myśl obowią- 
zujących przepisów właściciel konta czekowego 
może niem dysponować tylko w granicach sta- 
nu wykazanego w ostatnim wyciągu konto- 
wym. Wobec stwierdzenia, że przepisy te nie 
są przez wszystkich uczestników obrotu czeko- 
wego Ściśle przestrzegane, Pocztowa Kasa 
Oszczędności zawiadamia. że począwszy 0d 
1 b. m. czeki kasowe niewypłacone z powodu 
braku pokrycia są natychmiast zwracane oka- 
zicielowi, zaś czeki przelewowe i przekazowe 
są zwracane w tym Samym dniu osobom, które 
łe nadesłały do P. K. O. Natomiast konta cze- 
kowe tych właścicieli, którzy wystawiają cze- 
ki bez pokrycia zostaną zamknięte. 
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Rotszyli — finansowy regent Austrii. 
Przywrócona na pierwsze miejsce wielkość 
finansowa po upadku konkurentów. — 2 mil- 
jardy szylingów prywatnego majątku. 
Finansowym regentem powojennej Austrji 
ę najbogatszym człowiekiem tego kraju. jest 
obecnie — jak podaje wiedeńska  .„Schónere 
Zukunft“ — baron Alfons Roótszyld. Jeszcze 


przed kilku laty można było mieć wątpliwości, | 


kio w Austeji dysponuje największym mająt- 


1 


| 


Od pół roku trwa spadek wywozu. 


Dzisiaj doszło wygodnictwo u ludu do tego 
stopnia, że dziewczyna mając wybierać mię- 
dzy młodzieńcem mającym trzy morgi pola 2 
robotnikiem pobierającym „darmochę“, decydu- 
je się poślubić robotnika z darmochą, aby unik. 
nąć uciążliwej pracy na roli. 

3) Kto zna Sposób urządzania wesel na 
wsiach ten wie, że są one zbieraniną, obok 
gości proszonych, młodzieży z kilku wsi są- 
siednich. Ta podnieciona alkoholem przepro- 
wadza krwawo swoje porachunki zwyczajnie 
na tle seksualnem zaciągnięte. 

Jak powstrzymać te bitki na weselach? 

Dobry przykład dało Starostwo w Oświęci- 
mie wydawszy zakaz urządzania tańców z mu- 
zyką na weselach i w stowarzyszeniach pod 
karą 500 zł. aż do odwołania. 

4) Aby powstrzymać nocne włóczęgostwo, 
należy zorganizować policję gminną. 

5) Dążyć do zniesienia pozwolenia na sprze- 
daż napojów alkoholicznych (koncesji) przez 

rzeprowadzenie głosowania za zniesieniem we 

wszystkich gminach, bo zakaz w jednej lub 
w dwóch wsiach nie wiele utrudnia zaopatrze* 
nie się w alkohol. 

6) W eelu podtrzymania zamiłowania do 
kształcenia się, trzeba zakładać stowarzyszenia 
dla młodzieży opuszczającej szkołę powszechną. 
aby pod kierunkiem tego samego nauczyciel: 
stwa, które w szkole cieszyło się zaufaniem mło. 
dzieży, dalsza praca kulturalna nie napotkała 
tych przeszkód, które stawia młodzież dorosła. 

Akcja w celu wychowania młodzieży wiej- 
skiej domaga się pracy silnie zorganizowanej, 
Zespół nauczycielstwa, duchowieństwa czynni. 
ków samorządowych z rodzicami może nie tyl- 
ko powstrzymać szerzące się zepsucie, lecz tak- 
że wychować ja i wykształcić na pożytecznych 
obywateli państwa i ezłonków Kościoła, 
Bachowice. X. Gołba Franciszek, 


P. PREZYDENT PROTEKTOREM 


W Warszawie odbyły się onegdaj obrady 
zjazdu polskich klubów automobilowych zwo- 
łanego przez Automobilklub Polski. Najcie- 
kawszym punktem obrad 


sza Regulskiego, 4) ś. p. Pawła Bitschana, 5) 


„Petkiewicz za 2 lata będzie 
w najlepszej formie”. 
Tak twierdzi amerykańska prasa 


W odróżnieniu do lat poprzednich, bieżący 
sezon lekkoatletyczny w Stanach Zj. Ameryki 
Północnej wypadł bardzo blado. Nadzieje po- 
kładane w młodym studencie Simpsonie okaza- 
ły się płonne. Dr. Martin (Szwajcarja) zade- 
monstrował wprawdzie ładny styl, nie zdołał 
jednak zainponować Ameryce ani sukcesami. 
ani uzyskanemi czasami, 

Jedynie polski długodystansowiec Stani- 
slaw Petkiewicz uzyskał szereg zwycięstw i za- 
skarbił sobie uznanie krytyki i widowni. Spor- 
towa prasa amerykańska twierdzi, że Petkie- 
wicz znajdzie się w najlepszej formie dopiero 
Za dwa lata. 


sporiowa, 


a p a 
Drezno 16. 3. T'AT). W niedzielę Irgji 
(Warszawa) rozegrala mecz w Dreźnie z 5. C. 
Brandenburg. wygrywając spotkanie w stosun- 


— 


Rewelacja w dziejach rodzimel kinematografii! 


3—- Š > ano 


ub. r. przekracza 60 miljonów złotych. 


następująca tabela wartości wywozu 
w poszczególnych miesiącach: 
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Elita polskich automobilistów. 


„WYŚCIGU TATRZAŃSKIEGO". 


Jana Rippera i 6) Adama hr. Potockiego. 
W dniu 15 bm. p. Prezydent Rzplitej przy- 
jal na Zamku w Warszawie delegację Krakow- 


zjazdu był wybór |skiego Klubu Automobilowego w osobach: hr. 
+»Elity polskich jeźdźców automobilowych', Rostworowskiego, dra Hładija i Jana Rippe- 
W wyniku wyborów, do „Elity“ zaliczono de-|ra, którzy prosili p. Prezydenta o przyjęcie 
finitywnie automobilistów: 1) Karola hr, Ra- | protektoratu 
czyńskiego, 2) inż. Henryka Lietelda, 3) Janu- | Tatrzańskim“. 


nad tegorocznym „Wyścigiem 


p R | i 


ku 1:0 (1:0). Zwycięską bramkę strzelił z ładne- 


jgo strzału Łańko. Pierwszy mecz grała Legju 


w Kamienicy, przegrywając go z Chemnitzer 
Sportklub (Kamienica) w stosunku 1:0 :1:0). 


Serja nowych rekordów świata. 


W ostatnich dniach zanotowano w światos 
wych kronikach sportowych upadek kilku sta- 
rych rekordów świata, I tak: 

Najsilniejszy obecnie człowiek ji mistrz 
świata Francuz, Rigoulot, pobił znów rekord 
świata w podnoszeniu ciężarów, wypychając 
jedną ręką 185 kg.; j . 

31 godzin w wodzie utrzymała się Angiel- 
ka, Mercedes Gleitze, bijac własny rekord świa- 
towy o 1 godzine; 

znany mistrzowski miotacz kulą Niemiec, 
Hirschfeld ustanowił mowy rekord świata 
w rzucie kulą oburącz, osiągając podczas za- 
wodów w hali krytej we Frankfurcie __ 28 m. 
30 cm., a więc o 28 cm. lepiej od starego re- 
kordu. 


Dziś w Kinie „WARDA! ul. św. Gertrudy 5. 


Korona tegorocznej produkcji filmowej 


Fenomenalne arcydzieło realizacji JULIUSZA CARDANA wg. powieści STEFANA ŻERC(MSKIEGO 


URODA ŻYCIA 


Potężnu pieśń miłości i poświęcenia 
W rolach głównych najwybitniejsi artyści scen polskich NORA NEY, EUGENIUSZ BODO 
ADAM BRODZISZ, STEFAN JARACZ, BOGUSŁAW SAMBORSKI, LUDWIK FRITSCHE, 
WIESŁAW GAWLIKOWSKI: Scenarjusz: --- ANATOL STERN. 


Film ten stojący na wyżynie pajdoskonalszego artyzmu, będący ostatnim wyrazem nowoczesnej 


A. Górzyńskiego. 


Sierpień 1929 — 280.717 tys. zł. F _+. JARY ia : 
8 7 ź = u mg „ód techniki kinematograficznej, o nader emocjonującej treści i mistrzowskiej grze artystów olśni 
wrzesien 1929 — 262.031 „ „o -, ie wszystkich pozostawia!ąc po sobie niczem niezatarte wrażenia. 

październik 1929 — 259.427 „ yy p | > 

listopad 1929 — 256.185 , , Twa z * 

grudzień 1989 — 234.751 „ n Specjalna lustracja orkiestry symfonicznej pod batutą pa 

styczeń 1930 — 218.491 „ . Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910, w niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu: 

luty 1950 — 218.092 „ —s 


Zanik wywozu jest bczpośredniem następ- 
stwem kryzysu. jaki przechodzi życie gospo- 
dareze kraju. Różnica między lutym a sierp- 
niem wynosi przeszło 60 milj. zł. 

Główny Urząd Statystyczny zwyczajem 
swoim od niedawna wprowadzonym mie po- 
daję równoczesnej relacji o eksporcie į impor- 
cie. stad trudno narazie uzyskać obraz bilansu 
handlowego w lutym b. r. 


Genewa (PAT). Szwajcarska Agencja 'Tele- 
graficzna: Pierwsza konferencju dyplomaty cz- 

na konferencji w sprawie rozejmu celnego 
odbyła w sobotę po południu posiedzenie, po- 
święcone pierwszemu czytaniu projektu kon- 
HY derer lut ainw =.. .'. |wencji w sprawie jednorocznej stabilizacji eu- 
A OBY m - e s aka żuć 4 „PE ropejkich stosunków celnych. Delegacja 1i-u 

YA E Poza nowemi wielkościami |państw europejskich wypowiedziała się bez za- 
wielkiego świata finansów, jak Castiglioni lub; strzeżeń za zasadą takiej stabilizacji w drodze 
Basel. W r. 1024 utrącono Bosala przy pomo- | konwencyj międzynarodowych. | 
p Austrjacki delegat oświadczył, że Austrja 
w chwili obecnej nie mogłaby przystąpić do 
konwencji, albowiem musi ona uprzednio prze- 


kiem. 


cy Morgana. a w rok później padt Castiglioni; 
ubiegłej jesieni położył się Sieghardt, który w 
mniejszym stopniu własnym majątkiem, wie- 


Austrja wyłamuje się z solidarności europejskiej 


W SPRAWIE ROZEJMU CELNEGO. 


prowadzić rewizję kilku traktatów handlowych. 
To oświadczenie delegata austrjackiego 8po- 
wodowalo oświadczenie delegatów: Szwajcarji, 
Czechosłowacji i Jugosławji, którzy uzależnili 


przystąpienie swoich krajów do konwencji 
zasadniczo od przystąpienia Austrji do kon- 
wencji. 


Francuski delegat minister handlu Flandin 
żywo protestował przeciw stanowisku austrjac 
kiemu, jako łamiącemu  solidarneść ogólno- 
europejską i dał wyraz przeświadczeniu, że 
rząd austrjacki zmieni swoją decyzję przed 
kańcem konferencji. 


WE 


Pułk. Maleszewski obraził dziennikarzy. 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich ogłasza treść rezolucji, uchwalonej w 
Ka b sprawia pułk. Jagrym - Maleszewskiego przez 
omas e przemysłowego Austrji, t.j. około zarząd Związzu Sypdykatów Dziennikarzy 
2165 milj szylingów, pozostaje pod kontrolą | Polskich w dniu 23 lutego 1930 r. Rezolucja 
domu Rotszyldów, w szczególności: 8 banków. | ta brzmi: 

t hotele, 18 przedsiebiorstw budowlanych. 2 ~ weż Zwiącku Syndykatów Kaa 
zedsiebiorstw: zemys szik . l Polskich. zapoznawszy się z przeprowadzone 
M act ge Ro A eS 8 ko- przez Spiiyeat Warszawski szczególowemi do- 

lut, 36 fabryk maszyn .i wyrobów | epodzeniami w sprawie zajścia podczas bankie- 
drzewnych, 18 fabryk spirytusu, 10 fabryk | tu w Mostach Wielkich, w dniu 13 paździer- 
chemicznych. 3 zakłady przemysłu spożyw-|aika 1929 r. stwierdza w sposób niewątpliwy 
czego, 8 zakładów  elektryfikacyjnych. 7 za-|fakt Obrazy Stanu dziennikarskiego przez głó- 


cej jako dyrektor austrjackiego Bodenkredit. 
austalt mógł uchodzić za rywala Rotszylda. 
Odtąd już 52-letni baron Alfons Rotszyld jako 
finansowy regent Austrji jest bezkonkurencyj- 


ny. Przeszło połowa całego majatku tinanso- 
wego i 


kladów przemysłu drzewnego. 8 fabryk wyro- | "T80 komendanta policji państwowej pułk. 
Ź . yk wyro da Mal d ; 

E NL. grym-Maleszewskiego i uchwalił co nastę- 

bów skórzanych, 7 papierni, 25 fabryk tekstyl. sie: m-Ma g ę 


nych, 8 eukrownie, 6 instytucyj ubezpieczenio- 1) wyrazić ubolewanie z powodu takiego 
wych, 8 przedsiębiorstw spedycyjnych, 1 wy-j zachowania się wysokiego urzędnika państwo- 
twórnia filmów, 7 rozmaitych przedsiębiorstw | Wego w Czasie uroczystości publicznej, 
abo Pywdtn$ matok Rotsżyłda ł 2) wytkaąć obecnym na bankiecie. zorga- 
wy. a ĄCZ | a ienni m, że natychmiast nie 
nio z jego posiadłościami nolnemi oceniany jest | ae a e i 


$ a zareagowali odpowiednio na to zajście, 
na dwa miljardy szylingów. Nadmienić należy. Zarząd postanawia rezolucję powyższą 
że wymienione majątki Rotszylda leżą tylko | przesłać p. Ministrowi Spraw Wewnętrznych 
na terenie Austrji; poza którą ma on Jeszcze | Jo wiadomości”, 
w Całym szeregu innych państw rozległe sto- 
sunki finansowe. i 
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Bagdad 15. 3. (PAT). Przybył tu samolotem 
z Kairu z wizytą nieoficjalną król belgijski Al- 
bert, Pozostanie on w Iraku 5 dni i zwiedzi 
suiny Babilonu i szereg miejscowości, 


Ingerencja Anglii w spór 
jugostowiańsko-bułgarski. 


Weideń, 15. 3. (PAT). Poseł angielski w So 
(ji złożył wczoraj wizytę bułgarskiemu mini- 
strowi spraw zagranicznych Burowowi. Wizyta 
miała na celu wezwanie rządu bułgarskiego do 
poczynienia stanowczych kroków przeciwko 
działalności rewołucyjnego komitetu macedoń- 
skiego. Wersja ta jest prawdopodobna, po 
nieważ Anglja swego czasu starała sie dopro- 
wadzić do skutku porozumienie jugosłowiań- 
sko-bułgarskie. 


Poziom wody na Ebro wywołuje 
w Hiszpanii niepokój. 


W Saragossie zawaliło się 500 domów. 


Saragossa, 16. 3. (PAT). Poziom wód na 
rzece Ebro stale się podnosi. Sytuacja w kraju 
jest niepokojąca. Tylko w niżej położonych 
dzielnicach miasta zawaliło się około 500 do- 
mów, w rezultacie czego 1500 rodzin pozostało 
bez dachu nad glową, 


GARONNA ZALAŁA TYLKO PIWNICE. 

Bordeaux, 16. 3. (PAT). Poziom wody na 
rzece Garonne osiągnął dzisiaj maksimum. 
Dzięki podjętym środkom ostrożności uległy 
zalaniu tylko piwnice w niżej położonych dzieł 
nicach, Jak dotychczas powódz nie wyrządziła 


poważniejszych szkód. 
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„GŁOS NARODU* z dnia 18-go marca 1930. 


Nr. 71. 


Ruch wydawniczy. 


0 dobre pismo informacyjno-literackie 
(„Ruch Literacki‘). 


Już piąty rok wychodzi w Warszawie mie- 
sięcznik, redagowany przez prof. uniw. war- 
szawskiego Dr. Br. Gubrynowieza p. t. „Ruch 
Literacki, Pismo to pomyślane, jako uzupeł- 
mienie sędziwego, lecz zbyt słaby Kontakt z ak- 
tualnym ruchem literackim utrzymującego „Pa- 
miętnika Literackiego“ (kwartalnik: lwowski), 
zamierzało przenieść punkt ciężkości swych za- 
interesowań z dziedziny źródłowych: badań nad 
przeszłością na zjawiska bieżącego życia lite- 
rackiegą. Obek dłuższych artykułów wstępnych, 
rozstrząsujących zasadnicze problematy z za- 
kresu teorji badań literackich. oraz krótkich 
notatek historyezno-literackich. treści każdego 
numeru dopełniają działy: sprawozdawczy i bi- 
bljograficzny. Ponieważ „Pamiętnik Literacki“ 
obecnie już nie podaje szczegółowych zestawień 
bibljograficznych, a miesięcznik bibliograficzny 
p. t. „Książka“ oddawna przestał wychodzić. 
wobec tego ogłaszana przez „Ruch Literacki" 
systematyczna i przejrzysta bibljografja lite- 
Jacka — to jedyne źródło informacyj, bez któ- 
rego nie może się obejść żaden pracownik na 
polu literatury. 

Mamy przed sobą komplet numerów „Ru- 
chu Literackiego“ z r. 1929. Kilkadziesiąt ar- 
tykułów o aktualnych zagadnieniach literac- 
kich pióra najwybitniejszych nieraz historyków 
literatury i krytyków, jak: Kleiner, Łucki, 
Polak, H. życzyński, Birkenmajer, Bar i t. d.; 
publikacje nieznanych materjałów:. listów, zapi- 
sek, wspomnień (m. in. listy Rydla, Konopnic- 


kiej, b. ciikzwy list Wyspiańskiego z fikcyjnej 
podróży do Komstantynopola, autobiogratje Je- 
ża. Kasprowicza, Przylbyszewskiego-; drobne 
notatki Kronikarskie, wreszcie garść recenzyj, 
pisanych przez takich fachowców jak: Briick- 
ner, Gubrynowicz, Hahn, Chrzanowski, Witkow 
ski, oraz miesięczne zestawienia. bibljograficzne, 
opracowywane przez. P. Grzegoruzyka, składa- 
ją się na treść ostatniego rocznika tego cieka- 
wego i pożytecznego pism a, za wszech miar na 
to zasługującego, aby je przy życiu utrzymać i 
ożywić. 


Życzyóby sobie należało, aby dział recenzyj 
został znaczniej rozszerzony, aby każde wybit- 
niejsze dzieło literackie znalazło tu choćby naj- 
zwięźlejsze „omówienie, ` przyczem  pożądanem 
byłoby wprowadzenie » recenzyj zbiorowych. 
Przydałyby się również przeglądy zagraniczne- 
go ruchu literackiego. Niemniej pragnęlibyśmy, 
aby zestawienia bibljograficzne były jeszcze do- 
kładniejsze, szczególnie w odniesieniu do ma- 


terjału literackiego, ogłaszanego. po czasopi- 
smach. R. Bergel. 
„RUCHU PRAWNICZEGO, * EKONOMICZ- 


NEGO I SOCJOLOGICZNEGO* wyszedł z dru- 
ku l-szy zeszyt (jubileuszowy). Na treść skła- 
dają się: Artykuły: Peretiatkowicz Antoni, 
prof.: „Slowo wstępne*, Babiński Leon, ralca: 
Dragi i kierunki współczesnego prawa lotnicze- 
go; Cybichowski Zygmunt. prof.: Geneza i ro- 


zwój prawa międzynarodowego; Czuma Ignacy. 


prof.: Podstawy romantyzmu prawniczego Wł. 


R.|L. Jaworskiego: Ehrlich Ludwik, prof.: Zasada 


czystych rak w prawie mniejszościowem; Hu- 
bert Juljan, Dr.: Zakład pracy jako pojęcie pol- 
skiego prawą pracy: Jaworski Władysław L.. 


prof.: Hasła refonmy konstytucji: Kierski Kazi- 
mierz, prez.: Połsko-niemiecki układ; Makow- 
ski Juljan, prof.: Układy Łateraneńskie wobec 
prawa narodów; Ohanawicz Alfred, prof.: Wy- 
mowa (wymiar) w projekcie polskiego kodeksu 
cywilnego; Paczkowski Romuald, Dr.: Prawa 
zabudowy w mieście Poznaniu; Starzyński Sta- 
nisław, prof.: O dążnościach do reformy ustroju 
w niektórych państwach, a zwłaszcza w Polsce; 
Waśkowski Bugenjusz, Prof.: 


ter Władysław. prof.: Brak przestępczości czy- 
nu i bezkarność w projekcie kodeksu karuego; 
Zoll Fryderyk, prof.: 
kodeksie cywilnym polskim; Brzeski Tadeusz 
prof.: 
Zofja, prof.: Polityka społeczna a Polska; Hey- 
del Adam, prof.: 
obniży ć punkt Cournot'a: Lewiński Jan St., 
prof.: Powstanie pieniądza; Nadobnik Marcin. 
prof.: Powojenny rozwój ludności; Rutkowski 
Jam ;zprof.: Gospodarcze podłoże rozbiorów Pol- 
skię Zawadzki Władysław. prof.: Zagadnienie 
bogactwa społecznego; Bystroń Jan. St., prof.: 
Styperndja; Krzywicki Ludwik, prof.: 
w poglądach na istotę pierwotnej więzi społecz- 
nej; Kułczycki Ludwik, prof.: Kryzys państwa i 
współczesnego; Znamierowski Czesław. prof.: 
Społeczne stanowisko norm;. Znaniecki Florjan, 


prof.: O szczeblach rozwoju społecznego. Prze- 


glad : piśmiennictwa. 


Kronika ustawodawcza. 
Sądownictwo. Kronika ekonomiczna. — Prenu- 
merata roczna 25 zł. we wszystkich księgar- 
niach. 


Sąd przysięgłych 
w procesie cywilnym; Winiarski Bohdan, prof.: 
© kodyfikacji prawa międzynarodowego; Wol- 


Posiadamie w przyszłym 


Czy można opoda tkowaniem 


Zwrot |" 


Rzeczy ciekawe. 


Będziemy znów zażywali tabakę! 

W Londynie rozpowszechnia się ostatnio 
moda zażywania tabaki. Tysiące osób posiada- 
ją już dziś piękne tabakierki i częstują się 
wzajemnie tabaką. ‘Anglicy zaś twierdzą, że 


„|tabaka chroni od grypy i różnych przeziębień. 


bowiem kichnąć — znaczy pozbyć się części 
kataru Z racji tej mody gazety angielskie 
przypominają z historji czasy namiętnego za- 
|żywania tabaki. Zwłaszcza era rządów Jerze- 
igo IV. (1820.30 r.) zaznaczyła się zażywa- 
niem tabaki. Król ten rozdał za życia cztery- 
sta kilkadziesiąt tabakierek, jako podarunki. 
Wielkim jej zwolennikiem był również Napo- 


Polityka pieniężna; Daszyńska- „Golińska leon, który nie mógł się obejść bez szczypty 


tabaki co kilkanaście minut. 

Zażywanie tabaki ' poczęło wychodzić 
z mody dopiero przed 50 laty, ale tu i ówdzie 
ludzie zażywają jej jeszcze, przekładając nad 
palenie fajki lub papierosów. Kto wie czy no- 
wa moda nie dojdzie i do nas, bo z modą nie- 
ma żartów... 

REKORD GOLENIA. 


W epoce dążności do przyśpieszenia wszel- 
|kich rękoczynów i pracy wogóle, musiała 
| przyjść kolej także na zawody w zakresie 


| nawet sztuki golenia. 

Zawody takie odbyły się niedawno w Buda. 
peszcie i palmę pierwszeństwa odniósł w niech 
fryzjer nazwiskiem Szecsko. który zdołał kli- 
enta swego ogolić w 43 sekundach! Szecsko. 
słynący już z mistrzowstwa w goleniu, zdobył 
przez to rekord światowy błyskawicznego go- 
larza i pobił rekord swój zeszłoroczny, wyno- 
szący 47 sekund. 


xi” 


POPYLIBERTI 


IDEALNY LAKIER so PAdKOKC 


MAMO NO 


Śrzy zakupnach towaru 
powoływać sie 


na „Słos Karodu'". 


Miesięcznik . Artystyczny 
poświęcony kulturze muzycznej i śpiewacze”. 


Nr. 84 (marzec) zawiera: D;. Jozef Reiss: 
„Mełodje na psałterz 
polski“ Mikołaja Gomółki. — O. Bernardino Rizzi: .,Roz- 
Marjan Opolski. „Q polską 
pieśń kościelną. — W nutach: Wałerjan Stys. „Kantata 


zyczny, czy przegląd pracy?“ — 


śpiewana młodzież*. 


okolicznościowa, na chór mieszany. 


«Dzwonek Marji*, na chór mieszany. 


Rocznik IX. „Muzyka i Spiew*, zawierający 80 utworów 
muzycznych, wydany w roku 1929 jest do nabycia w ce- 
nie zł. 10— z przesyłką pocztową. 


- Prenumerata roczna zł 8*— 


Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


prorocze okazowe wysyła się za nadesłaniem znaczka 
nocztowego za 25 groszy. 
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„Popis mu- 


— Karot Hoppe: 


wych rad, 


Pracownia 
Malarsko Kościelna 


Kraków, Rakowicka L. i 


maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościołów wszyst- 
kiemi monumentalnemi technikami, jak: 
kaze'no-wapienno, fresko-olejno i t, p. Najdokładniejsze pro- 
jekty w skali, wykonane w własnym zakresie firma dostarcza 
na żądanie gratis, ;akoteż udziela bezinteresownie facho- 


Prospektami, fotografjami wykon nvch prac, referencjami 
Osób Duchownych, 


Kosztów podróży nie żądamy! 
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lemperą, kazejną, 


bez żadnego zobowiązania klijenta. 


aażdej chwili służy się 


Kosztów podróży nie żądamy 


KNOTRÓTZSINÓTOŚTZPAZELZPARÓTEEA X 


DOUGLAS VALENTINE: 70 


Walka o tajemniczy dokument. 


Zaprowadzono nas Odrazu do szefa. 
Chłodny spokój, z jakim nas przyjął, zdzi- 
wił mnie nieco. 

— Jak się pan ma, panie Okewood? — 
spytał oddając ukion Frankowi. — To pań- 
ski brat? Witam pana! 

Podał mi rękę i zamilkł. Zmieszałem 
się, a potem wyjąwszy trzy skrawki pa- 
pieru z portfelu, położyłem je przed nim na 
biurku. 

— Przynoszę tu coś panu — rzekłem 
nieśmiało, 

Wziął do reki fragment listu i przyglą- 
dał mu się w milczeniu, następnie sięgnął 
po teczkę, leżącą przed nim. otworzył ją, 
wyjął drugą część listu, tę, która, jak są- 
dziłem spoczywała dotąd w rotterdamskiej 
przechowalni. Złożył oba kawałki razem — 
okazało się, że przystają do siebie najdo- 
kładniej. Wówczas zamknął teczkę, wstał, 
zaniósł do schowka i zamknął w nim sta- 
rannie. Następnie wrócił do nas i podał nam 
ręce, prawą mnie, a Frankowi lewą. 

— Dobrze się spisaliście! Dzielni chłop- 
cy! Dzielni chłopcy! 

— Ale tamta połowa? — zacząłem. 

— Pański przyjaciel, Asheraft nie jest 

tak głupi jak się zdaje zaśmiał się 
szef — postąpił sobie bardzo rozsądnie. 
Odniósł mi obydwa pańskie listy, a ja za- 
jąłem się resztą. To też gdy nadeszła de- 
pesza od pańskiego brata z Rotterdamu, 
wyjałem tę połówkę ze schowka, przyszło 
mi bowiem na myśl, że powinna czekać 
na was. 

— Skadże pan wiedział, że odzyskalis- 
my pozostałą część? — spytałem. 

Szef Franka zaśmiał sie wesoło. 


Ą I 

— Moi chłopcy nie mają zwyczaju de- 
peszować o samochód, o ile nie-spełnili po” 
wierzonej sobie misji, — odparł. — A teraz 
opowiedzcie mi swoje przygody! Streści- 
łem mu swoje dzieje od początku do koń- 
ca, gdy skończyłem — rzekł: 

— Pan ma zdaje się wrodzone zdolno 
ści naszej gry. panie Okewood, szkoda mar- 
nować je w służbie linjowej... 

.Przerwałem mu pospiesznie: 

— Narazie pozostało mi jeszcze parę 
tygodni urlopu, a następnie chciałbym po- 
wrócić na front. Ten rodzaj służbv zbyt 
jest podniecający, jak 'dla mnie. 

— Dobrze, dobrze — odpowiedział — 
pomówimy o tem później. Tymczasem nie 
zapomnę o tem. co pan zrobił... postaram 
się także, ahy o tem pamiętano gdziein- 
dziej... g- 

Powiedziawszy to pożegnał nas. Dopie- 
ro poza progiem biura przypomniałem So- 
bie, że nie wyjaśnił mi rzeczy, która mnie 
tak bardzo interesowała, mianowicie, że nie 
wspomniał ni słowem o tem, dlaczego Wil- 
helm II. list ów napisał. ani w jaki spo- 
sób dokument ten zgubiono. 


'Niezrozumiałe punkty przygody. którą 
przeżyłem wyjaśnił 'mi dopiero Krasno- 
Patek, mój stary przyjaciel, którego spot- 
kałem podczas jednej z wizyt, składanych 
tajemniczym, a jednak widocznie nader 
ważnym dostojnikom. Krasno-Patek na mój 
widok wybuchnął śmiechem. 

.— Na moją duszę! — zawołał — panu 
wystarczy, zdaje się lekka aluzja, abv pan 
był gotów wziąć się zaraz do roboty, praw- 
da? 

Następnie opowiedział mi dzieje cesar- 
skiego listu. 

s O treści tego cennego dokumentu 


u 


wspominać ię będę — zna ją pan lepiej 
niż ja. Data mówi za siebie... 81 lipca 1914 
roku — to wyjaśnia dużo rzeczy. Dzień, 
w którym zasady europejskiego pokoju 
drżały w swoich posadach! Pan zna niezde- 
cydowany. kapryśny charakter cesarza, jc- 
go żądzę wojennej sławy i chorobliwy lęk 
przed nieznanem. W ciągu tvch nieszczęs- 
nych dni ostatniego tygodnia lipcowego 
był dosłownie rozdarty między dwie sprzecz 
ne siły. Po jednej stronie stała pruska par- 
tja wojenna pod przewodnictwem następcy 
tronu. oraz całe dworskie otoczenie cesa- 
rza — po drugiej zrozumienie korzyści i 
pomyślności. jaka lata trwałego pokoju za- 
pewniły jego państwu. Musiał « wybierać 
miedzy własną megalomanją. dążąca do lau- 
rów wojennych, a stanowiskiem : Księcia 
Fokoju, stanowiskiem chlubnie zapisanem 
w dziejach, o którem Śnił w chwilach wznio 
„a porywów. 


"Cesarz jest człowiekiem bardzo nastro- 
jowym, siadł więc i napisał. ów list w chwi- 
li zwątpienia i niepewności, w chwili gdy 
wizja Pokoju wydała mu się piękniejszą od 
ponurego wdma wojny. Bóg zresztą. wie 
jakie gwałtowne wzruszenie pchnęło go do 
skierowania tego przedziwnego wezwania 
do jednego ze swych przyjaciół angielskich 
— wezwania, ogłoszenie którego mogło 
rzucić na niego podejrzenie o zdradę so- 
jusznika, Dość, że list napisał i bezzwłocz- 
nie wysłał do Londynu. Nie posłużył się 
zwykłą drogą pocztową, lecz przesłał pismo 
przez specjalnie dobranego przez siebie 
człowieka. było ono przeznaczone dla księ- 
cia Lichnowskiego. ambasadora niemieckie- 
go, który miał osobiście wręczyć je adre- 
satowi. 

"Z chwilą wysłania listu, cesarz zrozu- 
miał có zrobił i pożałował swego kroku. 


Usiłowano zatrzymać posła nim wsiadł na 
statek, zamiar ten jednak, zdaje się, spalił 
na panewce. wiemy bowiem. że w dniach 
31 lipca i 1 sierpnia Lichnowski w Londy* 
nie wprost był bombardowany depeszami, 
polecającemi mu natychmiastowe odesłanie 
peslą wraz z listem do Berlina. 

Człowiek ten nigdv nie dotarł dalej jak 
do Carlton House Terrace. Ktoś, należący 
do partji wojennej, wpadł na ślad listu i 
przesłał wieść o nim któremuś z członków 
niemieckiej ambasady w Londynie, z rozka- 
zem przejęcia dokumentu — szewinistów 
niemieckich, takich jak Kiihimann i inni, 
nie brakio wtedy w Angliji. 

List przejęto — kto to uczynił i w jaki 
sposób — nie wiemy, dość, że ksiażę Lich- 
nowski nigdy nie dostał go do rąk. Poseł 
cesarski nie opuścił Londvnu, lecz wraz 
z cesarskim listem udał się do pewnego do- 
mu na Dalston, gdzie go też aresztowaliśmy 
na drugi dzień po wypowiedzeniu wojny. 

Człowiek ten nazywał się Schulte. Nie 
wiedzieliśmy. że podróżuje w interesie ce- 
sarskim! znaliśmy go jednak jako jednego 
z najzuchwalszych i najzręczniejszych szpie 
gów niemieckich. Jeden z naszych ludzi 
spotkał go przypadkiem w dniu ia 
do Londynu, a później wyśledził go w Dal- 
ston. gdzie go też nakrvliśmy i odstawilis' 
my do obozu dla internowanych. 

Słyszał pan już. że jeden z jego listów 
zwrócił uwagę cenzora. co nas w dalszym 
ciągu naprowadziło na ślad, że Schulte po- 
siada ważny dokument: zna nan sposoby. 
za pomocą których pragnęliśmy wejść w po 
siadanie tego pisma. Wyprowadzonc . nas 
jednak. w pole. nie Schulte. lecz tłomacz 
nhozowy. któremu zaufał. a który go zdra- 
dził. 


"a (Dokończenie nastani. 
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